
Prawdziwy heroizm 
  

   Narodowy socjalizm nie cierpi na brak bohaterów i bohaterek.  Ich czyny,ich 

osiągnięcia, a przede wszystkim ich poświęcenie służą nam jako przykład, 

zobowiązanie i źródło siły. 

   Moje pokolenie, pierwsze "pokolenie powojenne", miało jeszcze okazję 

osobiście poznać wielu z tych bohaterów.  Pamiętam, że w latach 70. odwiedziłem 

słynnego pułkownika Hansa-Ulricha Rudla w jego domu w Kufstein w Tyrolu.  

Wielki zaszczyt! 

   Ale jest wielu innych towarzyszy, którzy mieli na mnie jeszcze większy wpływ.  

Po pierwsze, spędziłem z nimi więcej czasu niż z pułkownikiem, a po drugie, byli 

to "zwykli ludzie", mimo 

że robili dużo więcej niż 

"zwykli". 

   Byli tam starzy to-

warzysze z SA Walter 

Luttermann i Karl-

Ferdinand Schwarz, 

małżeństwo Müllerów i 

"Armin" z pokolenia Hit-

ler Youth, Thies Chris-

tophersen, bojownicy z 

pokolenia powojennego 

jak Michael Kühnen, 

Gottfried Küssel i inni, 

którzy pozostają 

niewymienieni tylko ze 
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względów bezpieczeństwa. 

   Niektórzy z tych towarzyszy i ich życie wywarli na mnie szczególnie silne 

wrażenie. 

  

   ...1945.  Wojna się skończyła.  Wszystko stracone.  Życie stało się pozbawione 

sensu.  "Gretchen" idzie w las do torów kolejowych.  Siada na torach i czeka na 

pociąg, który zakończy to smutne życie.  Zastanawia się.  Potem podejmuje inną 

decyzję.  Jeśli przeżyje, to może kiedyś uda się zrobić coś w duchu Führera.  

Wstaje i idzie do domu.  Mijają lata.  Wiosną 1972 roku wypędzony z Breslau 

mówi, że jest NSDAP/AO.   Zostaje jednym z pierwszych członków, jednym z 

najbardziej pracowitych wolontariuszy, hojnie wspierającym finansowo, choć nie 

bogatym i bardzo skromnym życiowo.  Wykonuje pracę wolontariusza rok po 

roku, dekada po dekadzie.  W starszym wieku dopada ją ślepota.  Ale pracuje dalej 

- wciąż potrafi składać i upychać kartki pocztowe. 

   ...śmiertelnie chory na raka.  Nie może prawie jeść ani spać.  Chodzenie jest 

trudne i męczące.  Ale "FW" może jeszcze coś robić: wlecze się do biurka i wyko-

nuje pracę przy komputerze.  Godzinami.  Bo trudno jest wstać i wrócić na łatwy 

fotel.  Dzień po dniu.  Rok po roku.  Rankiem ostatniego dnia życia to jeszcze 

rutyna.  Tego popołudnia przychodzi śmierć.  

   ...1945.  Młody żołnierz, "Armin", po zawieszeniu broni walczy nadal.  Później 

zostaje schwytany, ale nie zostaje zidentyfikowany jako bojownik Wilkołaków.  

Cztery lata w specjalnym obozie dla niepokornych nazistów.  Wreszcie wolność.  

Natychmiast podejmuje na nowo działalność polityczną.  Więzienie.  Żona odcho-

dzi.  Znowu wolność, działalność polityczna i duża rola w rozbudowie NSDAP/

AO w latach 70.  Ale zdrajca oznacza więzienie.  Druga żona odchodzi. 

   ...Cztery lata więzienia politycznego - bez możliwości zwolnienia warunkowego 

do ostatniego dnia.  Potem dzień wolności.  Powrót do pracy politycznej.  Rok in-

tensywnej działalności.  Potem jeszcze cztery lata więzienia. Znowu wolny, znowu 

aktywny, aż do śmierci.  Jego nazwisko: Michael Kühnen.  Był najważniejszym 

przywódcą narodowosocjalistycznym swojego pokolenia w Niemczech. 

   ... "B." chce się ożenić, ale partia potrzebuje pracowników i pieniędzy.  Rodzina 

będzie musiała po prostu poczekać kilka lat.  Ale choroba przychodzi mimo 

młodości.  Rodzina już nie przychodzi, raczej śmierć. 

   ... "R." zostaje kaleką na wojnie w Wietnamie.  Nie ma obu nóg.  Jedna ręka nie 

żyje.  Druga ręka zraniona.  Nadal nie jest bezradny.  Praca przez telefon jest 

możliwa.  Dzięki tej pracy telefonicznej NSDAP/AO w ciągu roku rozszerza swój 

program telewizyjny z jednego do szesnastu miast. 

  ...Kryzys.  "M." wkracza i przejmuje zadania bez przeszkolenia.  Wolny czas i 

zawód zamienia na pracę polityczną, kłopoty,zmartwienia i stres.  Wytrzymuje 



przez lata, aż kryzys się skończy i jego liczna rodzina znów będzie mogła mieć 

pierwszeństwo. 

  

   Towarzysze! 

   To są prawdziwe historie! 

   Współpracowałem z tymi towarzyszami blisko, czasem przez dziesiątki lat.  Im 

zawdzięczamy osiągnięcia NSDAP/AO w ciągu ostatnich trzech dekad. 

   Niech służą wam jako przykład i zobowiązanie, jako pociecha i inspiracja, tak 

jak służyły mnie. 

   Niech niektórzy z was staną się przykładem dla tych, którzy później zasilą nasze 

szeregi i będą nieść dalej święty sztandar swastyki, gdy i my zostaniemy wezwani 

do tego wielkiego szturmowca na niebie. 

   ...Bo flaga znaczy więcej niż śmierć! 

  

- Gerhard Lauck 



Wypisy z mediów 
  

Pochwała od naszych przyjaciół dodaje nam otuchy.  Jednak uznanie ze 

strony naszych wrogów stanowi jeszcze bardziej przekonującą weryfikację 

naszej skuteczności.  Jest ono z pewnością tak samo szczere, ale mniej stron-

nicze na naszą korzyść.  A zatem tym bardziej przekonująca! 

  

   "W specjalnym raporcie na początku tego roku na temat niemieckich neona-

zistów, ADL wyróżniła Lauck'a jako najbardziej niebezpiecznego propagandystę 

tego ruchu". - Los Angeles Times, 7 września 1993 r. 

  

   "Rosnący problem neonazizmu w Niemczech, sporadyczne wybuchy przemocy 

w Ameryce i niedawna ekspansja Laucka na nowe rynki nienawiści w innych kra-

jach uruchomiła alarmy w agencjach monitorujących działalność ekstrem-

istyczną.... 

   "Agencja (Germany`s Office for the Protection of the Constitution) twierdzi, że 

Lauck jest czołowym dostawcą propagandy dla niemieckiego podziemia na-

zistowskiego.... 

   "W minionym roku kanclerz Helmut 

Kohl podjął ´siedem prób przekonania 

Amerykanów, jak ważne jest pow-

strzymanie albo druku materiałów, albo 

ich eksportu,` powiedziała Hannelore 

Kohler z German Government`s German 

Information Center w Nowym Jorku..." 

   "Z Midlands sieć kontaktów Lauck'a 

rozciąga się na całą Europę oraz 

Amerykę Północną i Południową.  

Dostarcza propagandy, zachęty, 

wskazówek i w niektórych przypadkach 

pieniędzy rasistom na radykalnie 

prawicowych obrzeżach w przeważająco 

białych krajach... 

   "Próbując utrzymać go z dala od 

swojego kraju, niemieckie władze 

uwięziły kiedyś Laucka na cztery 

miesiące.  Potem zakazały mu działal-

ności dożywotnio.  Ale nie stłumiły jego 



zaangażowania.  Od czasu upadku muru berlińskiego ich problem - i niemiecka 

sieć Laucka - urósł. 

   "Ponadto w ciągu ostatnich dwóch lat Lauck rozszerzył działalność na ponad 

30 krajów.  Jego organizacja wydaje kwartalniki w formacie tabloidu w języku an-

gielskim, niemieckim, szwedzkim, duńskim, węgierskim, holenderskim, fran-

cuskim, hiszpańskim, portugalskim i włoskim.  Wysyła też dolary amerykańskie i 

marki niemieckie do Rosji, aby finansować drukowaną tam rosyjskojęzyczną 

gazetę... 

   "W ostatnim roku Lauck wzmocnił również swoje działania w USA.  Spon-

soruje dwa programy telewizyjne "white power" na kanałach publicznych w 15 

amerykańskich miastach. 

   "Żydowska Liga Antydefamacyjna, B`nai B`rith, która monitorowała Laucka 

przez całą jego karierę, nazywa go rasistą ´światowej klasy`, którego ekspansje da-

ją powód do międzynarodowego niepokoju. 

   "On ma wszystkie elementy bycia ważnym w świecie nienawiści,` powiedział 

I. Robert Wolfson z Omaha, dyrektor Plains Region of the Anti-Defamation 

League.  ´To znaczy, duże liczby, dobrze finansowaną operację, która ma zasięg 

międzynarodowy, dość wyrafinowane pojęcie o jego celach i taktyce, i środki, aby 

coś z tym zrobić. 

   "Wolfson przewiduje, że Lauck wykorzysta swoje nowe europejskie i 

skandynawskie przyczółki, aby spróbować legitymizować nazizm jako opcję poli-

tyczną na arenie międzynarodowej i zwiększyć presję na Niemcy, aby zalegal-

izować partię. 

   "´There`s a confluence of events that makes a guy like this much more im-

portant than he was 20 years ago,` Wolfson said.... 

   "W ponad 200 dochodzeniach kryminalnych w 1992 roku propaganda Laucka 

została znaleziona na miejscu zbrodni lub podczas przeszukiwania rezydencji 

podejrzanych. 

   "Co trzy dni produkujemy albo tabloidową gazetę w profesjonalnym formacie, 

albo program telewizyjny"- powiedział Lauck, "plus obsługa zamówień 

pocztowych i faksów, wywiadów i tych rzeczy".    

   "Jego twierdzenia są poparte przez agencje, które są jego wrogami". - Sunday 

World-Herald (Omaha) 26 września 1993 r. 



 


